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A U S T  R  Y  I A
z  W iednia 2 л grudnia

Stolica nasza straciła te mi dniami dwóch znako
mitych urzędników. H rabia Stadien um arł w sile 
w iek u , w  tenczas, kiedy m iał osięguąć naypierwsze 
godności państwa. Podobnież dnia i 5 rozstał się s tym 
światem sławny z nauki i sztuki woienney Feldm ar- 
szałek-porucznik baron Stuterheim .— Cesarzewicz Xże 
następca tronu przeieżdzaiąc się na spacer, spadł s ko
n ia , lecz niedoświadczył strasznego stłuczenia i nie
ma żadnego niebezpieczeństwa.

Mówią, że AXże R aynery stanie u  styru interes- 
sow w nętrzuych i skarbowych. W  tych trudnych 
czasach dla monarchii , kiedy gotowizna zniknęła a 
papiery i kredyt nadzwyczaynie upadły , skarb po
trzebow ał wielkiego zasiłku i naydzielnieyszey ręki 
do poruszenia interessow finansowych. Zapewne wy
bór ten s powszechnem ukontentowaniem przyięty bę
dzie , albowiem wszyscy pam iętają z iaką gorliwością 
mądrością i porządkiem adm inistrował ten Ar. Xźe 
w roku 1808 w czasie oddalenia się Cesarza. W iele 
mówiono o przyczynach, dla których AXźe Rudolf 
nieprzyiął arcy-biskupstw a O łorm m ieckiego, a mię
dzy innem i naybardziey w nioskow ano, że intraty 
miały bydź zmnieyszone, dziś te wieści pokazały się 
zupełnie fałszywemi : albowiem Cesarz zatw ierdził 
wszystkie dochody nakazując niektóre tylko opłaty 
duchowne.

Niewiadomo ieszcze kiedy Cesarz poiedzie do 
Prezburga. Podróż ta  mocno zaymuie polityków na
szych. Dnia 20 i 21 odprawiły się tu  42 i 45 sessy- 
ie seymowe. Od czasu zabronionego przepisyw ania 
pism w ęgiersk ich , niemamy żadney wiadomości o 
czynnościach seymu węgierskiego. Cóżkolwiek bądź 
zawrsze iego czynności bydź muszą ważne i stanowią
ce. ( z B erlińskie j.)

B R Y T A N I I A  W I E L K A
z  Londynu л6 grudnia

W iadomości z Francyi odeb rane , zdaią się oka
zywać j ze pierwszym celem Napoleona iest w ypra
w a do porto w amer. dla nakłonienia stanów zjedno
czonych do "wypowiedzenia woyny oyczyznie naszey. 
W  zam iarze wysłania silney eskadry zebrał w Lorient 
5 okrętów liniow ych, które maią dopełnić tego wa
żnego poselstwa. Podobnież w Tulonie znayduie się 
16. okrętow liniowych gotowych do żeglugi, a nasza 
eskadra port zamykaiąca nie li czy więcey iak 11 o- 
k rę tó w ; wszakże ma bydź w krótce wzmocnioną.
( z  Korres. 'hamb. )

Z morza bałtyckiego przyszły niepomyślne do
niesienia o flottach naszych. Na Bełcie większym ca
ła 1 lotta od 20o żaglów rozproszoną została. 15 okrę
tow zupełnie zginęło; okręt liniowy S. Jerzy musiał 
ściąć maszty ; inne statki utraciły liny i kotwice, d ru
gie musiały schronić się do portów  szwedzkich i tu 
obawiać się trzeba ażeby niebyły przytrzym ane. Bti-
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rza rozciągnęła się aż do Hel gol and , gdzie stoiąca fre- 
gatta musiała uciąć liny i udać się na głębinę.

N ieprzestaią mówić o wielorakich układach w 
ministerium. W ażne proiekta m aią bydź poddane 
parlamentowi dnia 7 stycznia przy iegó otwarciu. Bie- 
gaią wieści o zrobionym planie na opłatę długów do
m u królewskiego a mianowicie X cia rejenta.

Z Indyi wschodnich kapitan Tolden przybyły do 
lorda Liverpool przyw iózł ważne depesze od Lorda 
Minto wielkorządcy osad naszych na pół-wyspie in
dy у sk im o podbiciu wieikiey osady hol. Batawii i wy
spy Jawy. Dnia 4 sierpnia wylądowały woyska a.ng; 
o 12 mil. od Batawii. Dnie 8 kapitulowało miasto. 
Dnia 10 woyska uasze miały krw aw ą rozpraw ę z wy
borem woysk Jnrła Janseus. Dnia 28 szturmem zdo
byli nasi w arownie Cornelius. Jnrł Jansens cofnął 
się do Samerang. W  tych rozm aitych gonitwach 
przeszło i 5oo nieprzyjaciół poległo, ranę odniosło 
albo poszło w niewolę. S trata nasza wynosi 200 za
bitych , między którem i iest wielu officerow , goo 
ranionych a między tem i 65 officerow.

Można dziś powiedzieć że Francya niema iuż źa- 
clney osady na morzu* W praw dzie odpoczątku rew o- 
lucyi Francyi a znacznie rozszerzyła swoie g ran ice , 
lecz Brytaniia W . daleko więuey kraiow zdobyła w In- 
dyach wschodnich i zachodnich. Jeżeli gdzie niesz- 
częściły się wyprawy nasze; zawsze za morzem uw ień
czone były pomyślnym skutkiem. Z  te у  okoliczności 
pisma nasze, okazując stan woyny rewolucyyney 
wylicz aią wszystkie w ypraw y któreśmy przedsię
wzięli od roku 1795*

Adm inistracji a P tita ---- 1 ) W  miesiącu lutym
іудЗ roku, wysłano na brzeg Francyi wyprawę, skła
dającą się z 35ooo ludzi, pod dowództwem Xięcia 
Y orku, w zam iarze podbicia tego królestwa. W ypra
w a ta  nie powiodła się wcale i u traciła 28000 ludzi, 
tudzież niezm ierną ilość artylleryi i wszelkiego ro 
dzaju zapasów. Szczątki tego woyska pow róciły do 
Anglii w miesiącu m arcu 179З roku. — 2) W  marcti 
1794 roku, wysłano do Francyi inną w yprawę, skła
dającą się z 10000 ludzi, pod dowództwem hrabiego 
M o ira , w zam iarze w spierania sprawy Royalistów 
Bretońskich. Lecz i ta  w ypraw a nie powiodła się, 
a naw et nie mogła wylądować do Bretanii* W yszła 
pod żagle do Ostendy i doznała tegoż samego losu 
co woysko Х іесіа Y orku .— 3) Bardzo sław na wy
praw a do Q uiberon , pod dowództwem P. Puissayc i 
wynosząca 12000 ludzi; wypłynęła w miesiącu czer
wcu 1796 roku w  zam iarze udania się do Paryża. 
T rzy czw arte części Woyska Angielsko-cudzoziemskie- 
go, wraz z 70900 karabinów , zapasem żywności i o- 
dzieżą na 4oooo ludzi, tudzież znaczna iilość pienię
dzy, orąz 6 statków bogato naładow anych, dostało 
się w ręce nieprzyjaciela.—■ 4) Następna w ypraw a , 
składająca się z 12000 ludzi , pod dowództwem Jrła  
Coote, Wyszła pod żagle w miesiącu mai u 1798 roku, 
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w  szlachetnym zam iarze zniszczenia żeglugi hollen- 
derskiey. K orpus ten wysadził na pow ietrze roboty 
około kanału Bruges, tak dalece, iż napraw a ich wy
magała znacznych suinm, lecz Jrał Coote w raz ze swo
im korpusem dostał się w  ręce nieprzyiaciela. —  
5) W  miesiącu sierpniu 1799 roku, X iąźe Yorku, tu 
dzież Jrłow ie H em ten i Essen, w raz z 27000 Angli
k o w i 20000 sprzymierzeńców udali się na tę chwalebną 
w yprawę, k tó ra miała uwolnić E u ro p ę ; lecz która wca
le się nie pow iodła, i u traciła blisko połowę ludzi 
w  bagnach hollenderskich. Nakoniec, zaw arto dnia 
i 5  października kapitulacyą, przez k tórą X źe Y orku, 
dla otrzym ania pozwolenia w rócenia się nazad na o- 
kręty, zezwolił na  uwolnienie 8000 Francuzów  i Ba- 
taw czyków , znayduiących się natenczas w  niewoli 
angielskiey.

Administracyia Foxa 6) W  miesiącu lipcu i8o6  
ro k u , w ypraw a wynosząca 5ooo ludzi , wypłynęła 
pod dowództwem John Stuarta z portów  Angielskich: 
zamiarem iey było wyrugowanie francuzów z włoch, 
lecz tego nie dokazała.

Adm inistracji a Portlanda. —  7) W oysko składa
jące się z 20000 lu d z i, pod dowództwem Lorda 
Catchart, wyszło pod żagle w  miesiącu sierpniu 1807 
roku do Kopenhagi, Zam iarem  t e j  w yprawy było za
dęcie floty D uńskiey, co do skutku przyprowadzono. 
W ielka Brytania zostaiąc w  stanie zupełnego pokoiu 
z Daniią szturm owała i zapaliła iey stolicę, pozba
w iła życia wielką liczbę m ieszkańców ; spaliła 4oo 
domów, i zabrała i 5 okrętów  liniowych , i 5 fregat, 
6 brygów, tudzież 25 szalup kanonierskich, niemniey 
s ta tk i, będące na w arsztacie w raz z zapasami m or- 
skiemi wynoszącemi do 20000 beczek. Co iest oczy- 
wistem złem w moralnością nie może bydź dobrem w po
lityce. — 8) W  zam iarze w spierania Szwecyi przeci
wko Rossyi , wysłano pod dowództwem P. M oore, 
w  miesiącu maiu 1808 ro k u , w ypraw ę składaiącą się 
z i 4ooo ludz i, lecz ta  wcale się nie powiodła. Gu
staw kazał w trącić do więzienia P. M oore, z którego 
zaledwo uszedł, a woysko iego po kilkotygodniowym 
swym pobycie na statkach przewozowych, powróciło 
nazad do Anglii. — 9) W  miesiącu lipcu 1808 roku, 
Wysłano do H iszpanii 10000 ludzi, pod dowództwem 
A rthur W ellesleya, końcem wspierania patryotów  hisz
pańskich. Junta Galicyiska nie przyięła wsparcia, któ
re  iey dawrano, zapewniaiąc, iż niepotrzebnie ludz i, 
lecz tylko broni ammunicyi i pieniędzy; radziła za- 
tym P . A rth u r, ażeby się udał do P o rtu g a lii.__
10) W  miesiącu sierpniu 1806 roku, wysłano Pana 
A rthur W ellesleya z 10000 ludzi do P o rtu g a lii, w  
celu w yrugowania francuzów z półwyspu. Mieysce 
P ana A rthur zastąpił Ł. B urran, a tego znowu L. D a- 
rymple. W oyna w  którey wygrano bitwTę pod V i- 
m iera , zakończyła się pamiętną koirwencyią zaw artą 
w  Cintra. W oysko francuzkie powrróciło bez źadney 
stra ty  do portów  francuzkich; większa zaś część 
woyska angielskiego wysłaną została do hiszpanii. —
11) W ysłano pow tórną do H iszpanii w y p raw ę , pod 
dowództwem P. John Moore. Składała się ona z 28000 
ludzi i  m iała zam iar wyrugowania Francuzów  z pół
wyspu. W oysko angielskie posuwało się od brzegu 
wgłąb hiszpanii; lecz widząc iż niemoże się spusz
czać na pomoc ogółu narodu hiszpańskiego, zwłasz
cza iż woyska francuzkie zbliżały się ku niemu , co
fnęło się na pow rót do b rzegu  i wsiadło na okręty 
w  K o ru n n ie , gdzie poległ waleczny onego dowodzca, 
a  woysko od głodu i oręża do trzeciey części wygi
n ę ło .— 12) M inistrowie nasi maiąc zawsze zam iar 
oswobodzenia H iszpanii, wysłali nową do tego kraiu 
w ypraw ę: składała się ona z Зоооо ludzi będących

pod dowództwem A rthura W ellesleya. W y p raw a ta 
wyszła pod żagle w- miesiącu kw ietniu 1809 roku. 
Pan  A rthur posunąwszy się aż pod Таіаѵега odniosł 
domysłowe zw ycięztwo nad królem Józefem. Lecz 
słabo wspierany od h iszpanów , widząc oraz niedo
statek żywności, bezczynność Junty 1 nieiedność w 
mieszkańcach, cofnął się z znacznie zmnieyszonym 
swym woyskiem do granic portugalskich; niektóre 
rapporta donoszą, iż przybył tam szczególnie z 12000 
ludzi. — 13) W  celu uczynienia dyw ersyi na korzyść 
A ustryi, nowa wyprawa, złożona tylko z 18000 
ludzi, w ypłynęła pod dowództwem P. J. S tuarta w 
miesiącu czerw cu 1809 roku do Ischia i P ro c id a ; 
zaięła te wyspy, k tóre późniey opuściła, a iednako- 
woź francuzi nie odłączyli ani iednego batalionu z si
ły swey po nad D unaiem , ani wstrzym ali marszu 
woysk udaiących się tam że.—— i 4) W  miesiącu sier
pniu 1809 ro k u , ruszyła pod żag le , do H o landy i, 
w ielka w yprawa, pod dowództwem hrabiego Chatarn, 
składała się ona z 5oooo ludzi, czterech okrętów  wo- 
iennych i i 56 zbroynych s ta tków , nie licząc w to 
przewozowych. Zam iarem  iey było uczynić dyw er- 
syią na korzyść A ustryi i zniszczyć flottę n ieprzyia- 
cielską w  A ntw erpii. Lecz w ypraw a ta  w ypłynęła 
z portów  Angielskich dopiero po zawieszeniu broni 
nastąpionym dnia 12 lipca, k tóre zakończyło woynę 
pomiędzy Francyią i Austryią. Pow róciła zatym  na
zad z 10000 chorych, nieprzedsięw ziąwszy nic p rze
ciwko flocie Antwerpskiey. Zaięła wyspy W alche- 
іеп  i Beyeland. O statnią z nich późniey opuszczono, 
lecz dopiero po utracie kilku tysięcy lu d z i, k tó rzy  
wymarli przez choroby, reszta zaś odebrała rozkaz 
pow rócenia do Anglii.

Ostatnia w ypraw a woysk ang. iest nayznaczniey- 
szą i długo stanowić będzie w ielką  epokę w woynie 
hiszpańskiey. Od zdobycia Portugalii p rzez kapitu- 
lacyią X cia Abrantes i ustępu Jnrła  Moore z pod Ma
drytu  do Gallicyi; lord W ellington obiowszy kdmen- 
dę naywyzszą kilkakroc siły swoie odnowił odbiera- 
nem i ź Anglii posiłkami. Podług rachunków  woyna 
ta  codzieńkosztuie 100000 szterlingow.

T  U R  C Y  I  A 
Ze Stambułu 3 o listopada

Grom  harm at w Tophana i  Seraiu ogłosił rado
sną dla ottomanow nowinę o urodzeniu potomka 
Sułtana, na którym  kończyła się panuiąca liniia Os
manów. Teraźnieyszy sułtan M ahomet 2g iies t2 6 ty m  
w* rzędzie, panuiących s tey fam ilii: od. założenia mo
narchii ottomanskiey 29 było kalifów z tegoż imienia. 
T urcy  wielką wagę przyw iązują do Osmanów. N ie- 
tylko w stolicy z harm at strzelano na znak radości ; 
i po wszystkich miastach rozesłani gońcy obwieścili 
naród o tym szczęśliwym w ypadku, W  Ruszczuku 
W . W ezyr na znak radości ognia dadź kazał, co by
ło powodem do rozmaitych wieści, nim rzecz w yia- 
sniła się, że syn urodził się Sułtanowi.

Od brzegów Dunaiu 20 grudnia
O czynnościach w oiennych nad Dunaiem w szel

kie przychodzą wiadomości przeciwko in teressow itu
reckiemu. W . W ezyr po kilkakroć w ysłał gońcow do 
Stambułu radząc ażeby P orta  szukała ratunku w po- 
ko in , lecz dywan nie chce, iak mówią, zezwolić na 
żadne w arunki przeciw ne honorowi Porty. Doświad
czone klęski oburzyły całą zwierzchność na W . W e
zyra. Nieszczęśliwe skutki nagłey i  nierozmyslney 
wyprawTy za Dunay przypisuią nierozstropności, W . 
W ezyra. Mówią że Basza Seresu otrzym a naywyź- 
sze dowodztwo. D la zachowania od upadku in te- 
ressow ottoinańskich rozkazał Sułtan zatrzym ać pod 
bronią woyska azyatyckie do domów zwyczaynie na



2Imę powracaiące, ze stolicy miał wysłać Bostandzich 
i w szystkich żo łn ierzy , których tylko m ógł użyć, 
oraz inne naydzielnieysze srzodki nakazał. Czapan 
Oglu  stoiący na Słobodskiey wyspie ma wyciągnąć do 
Piatra  lecz niewychodząc ze stanu w  którym  zosta
w ał. Kongres ma przenieść się z Zurźy do Bukare- 
stn  dla niezdrowego pow ietrza i niewygodnego po
mieszkania. (z Berlin. )

z  Egiptu dnia i  listopada.
Polityka Baszy tey prow incyi, w  poskromienie* 

raz na zawsze mamelukow, omyloną została. Pozosta
li od rzez i kairskiey Beiowie , uratow aw szy się do 
wyższego E g ip tu , podburzyli górne narody do wspól- 
ney spraw y przeciw ko ottomanom. Ludy naw et za
mieszkałe nad brzegam i morza czerw onego, tchnący 
łupiestw em  i rabunkam i łatw o skłonili się do związku 
z mamelukami. Gotuie się więc straszna b u rz a , któ
ra  podobno w iele k rw i obu stronom kosztować bę
dzie. Wehabici naw et w'spierać m aią stronę mame
lukow. K iedy takie klęski spadaią na monarchiią 
ottomanską w  Europie i A fryce , nie od rzeczy bę
dzie wyłożyć co ieden pielgrzym  tureck i donosi o 
naczelnikach w ehabitow  najstraszn ie jszych  nieprzy- 
iacioł Porty  w Azyi.

„ Wuhabee Sheikh Abdaool Wuab-bin Eerooz 
mieszkaniec w  Lalisee, człowiek posiadaiący obszer
ne wiadomości, m iał syna Mochhummuda Abdool W a - 
haba, celuiącego rów nież w naukach i talentach. T en  
przepędził trzy  lata w Bassorze , gdzie nauczył się 
gruntow nie rozm aitych um ieiętności, Teologii, Logi
ki, P raw a, Retoryki, ięzyków  , oraz dowodów o ist- 
ności Boga. K iedy pow rócił do o jczy zn y , znalazł 
swoiego oyca niewidom ego, ten zdawrał się bydź m o
cno zasmucony, z pow rotu swoiego syna i rzekł do 
swoich przyiacioł, dziwiących się iego smutkowi: m ój 
syn iest strasznym czartem, grzechy iego są tego do
wodem. On Jjędżie przyczyną  wielkiey syzm y w obia- 
wioney wierze 7 tudzież okropnych woien domowych. 
P  o śmierci oyca , Abdool-Wahab udał się do miasta 
D uria. Złączywszy się z swoim krew nym  Azonzem  
oycem Savoda , przekonyw ał go o fałszywcy iego wie
rze  i zachęcał, ażeby mu pomógł nawracać mieszkań
ców pustyni. R ozkrzew iali oni swoie zdanie bezprzy- 
kładnem i gwałtowni ościami ; używali chytrości , ucie
m iężenia i rabunku. Wóhab zostawił po sobie 3 sy
n ó w , Abdoola, Hossena i Chufcera. Syn tego otatnie- 
go żyie ieszcze w  Zurab, niedaleko Bassory; lecz nie 
trzym a się wcale zasad swoiego oyca, ani też k re 
wnego. Pielgrzym ujący z Syryi, Egiptu i T urcyi dla 
zw iedzenia miast św iętych, postradali ogromne summy. 
Gdy chcieli udać się do Męki, W echabici kazali im 
oddać pieniądze i broń, i odsyłali ich niedozwalaiąc 
naw et dokończyć pielgrzymki. Tym  sposobem 10000 
osób przym ew olono do pow rotu ze swoiemi towaram i. 
Ci, k tórzy chcieli się p rzed rze ć , zostali w  więzieniu 
osadzeni i straceni. W  ciągu teraźnieyszego roku, 
W ehabici wzmocnili się znacznie. Niedozwolili ża
dnemu pielgrzym ow i zbliżyć się do grobu Proroka; ia 
sam nieśmiałem oświadczyć się w  tey  m ierze z moią 
chęcią---- Miasto święte otoczone iest muram i i strze
żone od liczney artyileryi. Z na у dnie się w Medynie 
mały zamek wybudowany przez Sawoda. W  czasie 
moiego pobytu w tych okolicach, W ehabici zburzyli 
grób Fatym y, tudzież inne pomniki. Zabrali z nich 
perły  i dyam enty, tudzież kosztowne ozdoby z t r u 
mny naszego Proroka. Poczym udali się do Duria. 
Zakazali byli w przódy mieszkańcom M edyny i A ra
bom wszelkiego związku z ludami Syryi, Turcyi, E - 
giptu i In  dostań u, które nazywali niewiernem i, i wy
znaczyli kary  albo nadgrody za przełam anie lub do

pełnienie tych rozkazów. — Przybyło z Persy i blisko 
3ooo pielgrzymów. Ci przym uszeni byli zapłacić W e- 
habitom 5oooo dollarów za to ,d ź  im pozwolono od
bywać daley ich pielgrzymkę. Zgoła niepodobna o- 
pisać okrucieństwa w ehabitów  w Arabii. N iektórzy 
z nich oświadczyli m i , iz chcą obrócić swóy oręż 
przeciw ko Indyanom. u

A M E R Y K A
Z  N ew rY ork  л5  listopada .

W  poselstwie prezydenta Madisson do kongres- 
su wyliczone są dochody Rzczplitey na i5  milionów 
dollarow. T a  summa nietylko w ystarczyła na opę
dzenie wszystkich wydatków i procentów od długów 
w  czasie woyny o niepodległość zaciągniętych, ale 
ieszcze z tegoż zrzódła opłacono 5 milionów" kapitału. 
Uchwalofla więc pożyczka bynaymniey potrzebna n ie- 
b y ła , i dla tego niezrobiono żadnego nowego długu. 
Lecz w przyszłym  roku niem a nadziei tak pomy
ślnych wypadków. P rzew iduiem y większe w ydatki 
s powodu grożących okoliczności; a niespodziewamy się 
takich przychodów dla zamkniętego handlu. ( Zus- 
chauer )

W  М ехуки nieustały rozruchy. P rzyjaciele u - 
dzieliiosci am erykanów mocno powstają przeciwko an
glikom i  iuncie K adyxkiey s powodu w ypraw y posła- 
ney do V era-Cruz na utrzym anie tey  osady przy  me
tropolii. „ Anglicy, mówią amerykanie, obowiązali się 
pogodzić metropolią z osadami przez przyjacielskie 
posrzednictwo, a teraz przew ożą woysko na w yrżnię
cie osadników. Lecz azali i  Зоо żołnierzy potrafi po
konać miliony am erykanów ! H iszpani na w yspie 
Leon z głodu um iera ią , a Kadyzanie składki robią na 
w y p raw y ! T ak  nazw ani patryoci źadney góry ani 
tw ierdzy obronić w domu niemogą, a dla utrzym a
nia am erykanów pod iarźm em  w ysyłaią w yprawy. 
T a  zawziętość teraźnieyszego rządu, który  utrzym u
je związki z am eryką, tym większą iest pobudką dla 
wybicia się s pod tey ty ran ii i odzyskania straconej 
udzielności.

Z W I Ą Z E K  R E Ń S K I
Z  W arszaw y  7go stycznia  

Pisma nasze ogłaszają dekrela F ryderyka Augusta 
sankcjonujące uchw ały sejm ow e izby poselskiej na 
przedstawienie senatu. T ą  koleią stanęło praw o co do 
opieki: że wolhemi są od tego obowiązku prezes 
rady stanu, m inistrowie, senatorowie, radcy stanu, re 
ferendarze w radzie, p rokurator królewski przy są
dzie kasacyjnym , członki izby obrachunkow ej, pre
fektow ie, i wszyscy urzędnicy obcego departam entu 
względem  tego w  którym  ustanowiona iest opieka—  
Co do procentów: Jllość p ro w iz ji w czynnościach cy
wilnych zakreślona do 5, w spraw ach handlowych do 
6; procent umówiony, w  sądzie nic nieznaczy; wszakże 
umowy o p ro w iz je  przed ogłoszeniem tego praw a 
zaw arte zachowują się. Co do małżeństw: król ma wła
dzą pozwolić owdowiałemu małżonkowi poiąć 
za żonę siostrę zm arłe j, toż ow dow iałej małżon
ce póyść za brata zmarłego; oprócz rozwodow— Przed aż 
i  fabrykacyia tytuniu i tabaki policzone na dochod 
skarbowy i nikt bez pozwolenia rządu tym zajm ow ać 
się nie może—-U staw a podatku osobistego pociąga do 
opłaty wszystkich mieszkańców X ięstw a W arszaw 
skiego bez różnicy płci; oprócz żołnierzy podoffice- 
row  aż do porucznika incłusiye, klasztorów mendican- 
tium, szpitalow, ubogich i kalekich publicznych, oraz 
więźniów, tudzież małoletnich niemaiących własnych 
dochodow. Po złotemu płacić maią właściciele іосіо 
morgowi; czeladź oboiey płci po wsiach i miastach, 
parobcy, chałupnicy, kątnicy, kopacze. Po 2 złote pła
cić maią właściciele 20 morgowi; służący dworscy niżsi



wyrobnicy, rzemieślnicy szynkarze Wiejscy, oraz cze
ladź rzem ieślnicza 3, 4 , i 5go rzędu. Po 4 złote p ła
cić maią: posiadający włókę ziemi albo więcey, dre
wniane domy w miastach 3, 4, 5go rzędu; młynarze 
zakrystyanie, owczarze, organiści i t .  p. służący dworscy 
wyżsi, oficyaliści ekonomiczni i publiczni pobieraiący 
do 1200 złch pensyi, rzemieślnicy mieyscy samotni a 
wieyscy z czeladzią, szynkarze w miastach 3, 4, i 5go 
rzędu, dzierżawcy małych gruntów, artyści w miastach 
3, 4, 5, rzędu. Po złch ю  płacić maią właściciele i 
dzierżawcy iedney wioski lub folwarku, plebani,, ich 
pomocnicy,nauczyciele, pocztmistrze, chirurgowie; w ła
ściciele domow o i  piętrze w miastach i i sgo rzędu, 
tacyż szynkarze i czeladnicy, arędarze karczem i dzie
sięcin i. t. d. Po 3o złłch płacić maią właściciele 1 
dzierżawcy 2 folwarków, officyaliści po dworach pry
watnych, officerowie od porucznika, officyaliści wyźey 
1200 złch płatni, właściciele większych domow, k u 
pcy, kanonicy, urzędnicy, notaryusze powiatowi, tłuma
cze, komornicy, adwokaci przy sądach pokoiu, u trzy
mujący pensye i małe fabryki, kommissanci bankierów, 
artyści w miastach lgo i 2go rzędu. Po złłch 6o płacą 
właściciele i dzierżawcy od 2 do 6 folwarków, ich ple
nipotenci i komisarze, patronowie przy trybunałach, 
lekarze wieyscy i w miastach 4go i 5go rzędu, apte
karze, rzemieślnicy więcey iak 6 czeladników maiący, 
kupcy miast 2 i 3go rzędu, właściciele pałaców. Po 
i o o  złch płacą dzierżawcy od 6 do 12 folwarków, opaci, 
prałaci katedralni, przełożeni klasztorów, lokatorowie, 
officerowie i officyaliści od 5 do 10 t. pobieraiący, kupcy
1 fabrykanci miast 1 go rzędu, w exlarze i lekarze miast
2 i 3go rzędu, redaktorowie i typografowie. Po З00 
złłch płacą: Possessorowie do 12 folwarków, loka
torow ie płacący З000 złłch, biskupi dyecezalni, offi
cerowie i urzędnicy wyźey 10 t biorący, antreprene- 
rowie, liwrańci, kupcy hurtow i, oberżyści i lekarze miast 
i go rzędu; buduiący powozy zbytkowe, mecenasi, adwo
kaci, ozdobieni orderami. Po 5oo złłch płacą: wła
ściciele więcey niż 12 folwarków, i pobieraiący więcey 
niż 4o t. złłch pensyi. W  podziale miast należą W arsza
wa K raków  i Poznań do igo rzędu; do 2go miasta od 
6 t. ludności, do 3go od 3 do 6000 ludności; do 4go 
od 1 do 3 t. do 5go należą miasta mniey niż tysiąc dusz 
maiące. ( z W arszaw  )

Z  Norymbergi 24 grudnia 
W iadomy iest wyrok Napoleona rozkazujący wszy

stkim francuzom powracać do krain, lub prosić o po
zwolenie u samego Im peratora. W iadomo też i to 
z e z a  elektorem Mogunekim, gdy posiadłości iego wcie
lono do Francyi, wielu obywatel o w wyniosło się do 
dworow niemieckich. Nay większa liczba mieszkańców 
lewego brzegu Remi schroniła się w kraiach Xcia P ry 
masa. Na skutek wspomnionego wyroku wszyscy po
wrócić powinni byli do Francyi. Lecz Xźe Prymas 
wdać się do Napoleona za niemi u ręczył i przeto ka
zał spisać wszystkich francuzów maiąc prosić o po
zwolenie dla nich dalszego pobytu. Rozumieią że toż 
samo uczynią inne dwory niemieckie. ( Zuschauer ) 

Nieustaie tędy transport to w arów  osadowych z 
Magdeburga do Medyolanu. Z tey okoliczności mie
liśmy rzadki dla nas widok, a może leszcze pierwszy, 
kibitek rossyiskich iednokonnych, które przyiąwszy 
przew óz to warów osadowych tu  przybyły z Magdebur
ga. Ci furmani powracaią, stąd do oyczyzny przez 
Czechy. ( Zuschauer )

W Ł O C H Y
г Medyolanu 1 л grudnia 

Przybyw ać tu  zaczęły wielkie transporta osado
wych produktów. Pod tym pretextem  kontrabandyści 
bez opłaty cła chcieli przenieść przez Alpy znaczną 
iliość tychże produktów; lecz żandarmowie i celnicy 
ich odkryli i tow ary zabrali. Po gościńcach we W ło

szech namnożyło się bardzo wielu hultaiów ; na ich 
wytępienie żandarmów konnych ruszono, i sąd k ry 
minalny woyskowy ustanowiono.

Z portow  półwyspu włoskiego przychodzące w ia
domości opisuią , iak z nadzwyczaynym pospiechem 
buduiąsię okręty woienne na w arsztatach morskich. 
W  W enecyi buduie się kilka okrętow liniowych i fre 
gat. Piękne drzew o sprowadza się z lasów Treyiso i 
Dalmacyi. W  Melomocco stoi zbroyna flotylla zawsze 
gotowa do żeglugi dla chwytania pojedynczych okrę
tow ang. Niedaleki czas , w którym  nieprzyjaciele lą 
du ustąpić będą musieli z m orza adryatyckiego. __
Dnia 22 listopada w ciasninie messynskiey korsarz 
włoski schwytał ieden statek ang. i do Regi o spro
wadził. A zatym nieprzyjaciele szukając pomsty wy
prowadzili flotyllę i na miasto uderzyli. B aterye 
nadbrzeżne i ogień zamkowy zmusił anglików do od
płynie nia na głębinę.

R  O S S Y  I  A 
Z  S. Peterzburga 22 grudnia

Z  rang listy wymazani zostali polegli w boiu 
lub z odniesionych ran i choroby u m a rli: z 20 strze
leckiego regim entu podporucznik R a ro g , ze św ity 
J. J. Mości w wydziale kwaterniczym, podporucznik 
Lachnicki, z Białoruskiego pułku huzarów  chorąży 
Czarkowski, z Archangielohorodzkiego p. m. podporu
cznik K olankow ski, z Niszyńskiego p. dragonów po
rucznik Konopko; z Gruzińskiego p. grenadierów  pod
porucznik Gargunów, z 43 strzeleckiego pułku pod
porucznik Połoński; z Siewierskiego pułku dragonów 
chorąży Łoboda, z Kuopiiowskiego garnizonowego 
batalionu Chorąży Filatyński , z 7 strzeleckiego puł
ku podporucznik B ara tyńsk i, kapitan K rukow ski i 
sztabskapitan Ł ubiońka, z W ilm anstradzkiego podpo
rucznik Sobolewski, z gziumskiego huzarskiego puł
ku chorąży G utow ski, z 3o strzeleckiego podporu
cznik Sudowski, plac m aior smoleński kapitan P ucia
ta, z półbatalionu Grodzieńskiego porucznik Romano
wski.

U k a z y
W edle ukazu J. J. Mości rządzący senat słuchał 

opinii rady państwa nay wyźey utw ierdzoney i p rzy  
rapporcie przez ministra spraw  wnętrznych taynego 
konsyliarza senatora i kaw alera Józefa Piotrow icza 
Kozodawlewa przesłaney w następnej treści: rada pań
stw a w ogólnem zebraniu rozpatrzyw szy dziennik de
partam entu ekonomiki, na przełożenie m inistra w nę- 
trznego o projektowanym poborze procentów od do
kumentów pocztą przesyłających się, znayduie opinii ą 
departam entu ekonomiki o nieprzyzwoitościach połą
czonych s podobnym poborem słuszną, lecz z d ru g ie j 
strony sądząc za rzecz potrzebną, s powodu cen pod
wyższonych na wszystkie przedm ioty, i pomnożonych 
stąd wydatków departam entu pocztow ego, chcąc po
dać on emu sposob opędzania wszystkich wydatków, 
stanowi opinii ą. Exystuiący dotąd pobor od różnych 
pieniężnych papierów, składający się z opłaty podwóy- 
ney od wagi, iaka za listy pospolite opłaca się, pod
wyższyć ieszcze iedną p o łow ą, to iest: odtąd za 
przesyłające się, pocztą dokumenta płacić od wagi trzy  
razy  więcey, iak zw yczajn ie opłaca się za pospolite 
listy. Na tey opinii dnia 5 listopada tego roku własną 
ręką J. J. Mości podpisano: tak ma bydź. P rzy  tern 
m inister spraw  w nętrznych donosił że dla uskute
cznienia tey opinii w pocztowym departam encie, on 
m inister wnętrzny przedsięw ziął należne rozporządze
nie. R ozkazali z wyrażeniem  tey nay wyźey potw ier
dzonej opinii rady państwa, oznajm ić przez ukazy 
wszystkim władzom sądowym, guberskim rządom , iz
bom skarbowym, naczelnikom gubernii, ministrom i 
kontrolerowi państwa, a do najśw iętszego rządzącego 
synodu, do tu tejszego i moskiewskiego senatu posłać 
komunikacye.



D O D A T E K  Nro s
D O  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O

W W I L N I E  D N I A  6 S

Rozmaite wiadomości
Jak w ielka iest liczba czytelników  pisin peryo- 

dycznych, w  Anglii iak bardzo obywatele są przyw iązani 
do nowości; pokaźnie się to z uczynionego rachunku 
dzienników. Pod rozm aitym  nazw aniem  codzień d ru - 
k u ie  się; 66 gatunków gazet politycznych: codzień wy
chodzi z pod prassy 4o,ooo exem plarzow dla samego 
Londynu; azatym liczba czytelników naymniey 5 albo 
5 razy bydź musi większa. Cóź mówić o prow in- 
cyi? gdzie gust nowości rów nie rozlany, a ludność dzie
sięć razy w iększa aniżeli w  stolicy.

O kręty kupieckie, znaczne dotąd ponoszące szko
dy na m orzu bałtyckim przy  brzegach wyspy Oesel, 
tak  dalece że 12 niekiedy na rok  ginęło; niedoznaią 
teraz żadnego przypadku, albo bardzo rzadko. Z roz
kazu bowiem J. J. Mości dwie latarnie morskie w y
staw ione zostały na brzegach tey wyspy; iedna w Z i- 
re l, druga w Fielsand. Chociaż przeto teraźnieyszey 
iesieni ustaw icznie gw ałtowne pow staw ały burze, wiele 
iednak okrętow kupieckich szczęśliwie wyminęło brzegi 
w yspy Oesel i pomyślnie zawinęło do portu.

Jeżdżący po Rossyi badacze starożytności, którym  
J. J. Mość zlecił wyszukanie wszelkich zabytków sta
rożytnych oyczystych, zw rócili całą swą uwagę w K i
jowie na kościołkatedralny S. Zofii. W  opisach szcze- 
gułow onego, umieścili także nadgrobek wielkiego X cia 
Jarosław a W łodzim ierze wieża, będący najdaw niejszym  
u nas zabytkiem rzeźby. Jest cały z m arm uru 
białego w  guście dawnych greków podług podobieństwa 
od rossyiskich rzem ieślników  zrobiony. Znayduią się 
na  nim  krzyże, Jmie zbawcy świata, drzew a, ptaki, 
ryby, winogrona, inne znaki zapewne allegoryczne. 
Co Ido mozaiki kościoła S. Zofii wszelkie iest podo
bieństwo że za Jarosław a 1 była robioną 260 lat p ra
w ie przed  odnowieniem mozaiki we włosżech, gdyż 
Włoch Andrzey Tafi p rzy  końcu dopiero 14 wieku na
uczył się tey sztuki od G reka Apollonios. Mozaika 
kościoła kiiowskiego iest bez w ątpienia robotą gre
ckich rzem ieśln ików , bo Wszelkie napisy w greckim 
są ięzyku. M alowidło mozaiczne samo w  greckim gu
ście, obrazy naydokładniey odrysow ane z prostotą 
zwyczayną, i Wyśmienitem udaniem  fałdowania się su
kni. Nayprzednieysźe są matki boskiey kolossalney 
wielkości, i Jezusa Chrystusa podaiącego uczniom chleb 
i  wino. Z  resztą czas i napady barbarzyńców  biorą
cych pozłotę mozaiczną za praw dziw e złoto, w iele po
robiło szkody w  malowidłach. Jegomość Pan  Co- 
rancz konsul w  Bagdadzie: daie taką wiado
mość o Sam arytanach znayduiących się dotąd w m ia
stach Palestyny Jaffa i  Naplusa. Jest ich przynaym niey 
5 o familii, złożonych ze 200 osob, żyiących po w iększej 
części nędznie z kram arstw a. Zostaią pod dozorem 
naywyźszego kapłana w Naplusie zwanego K ahen czy
li kapłan kapłanów, m ienią się bydź praw dziw em l 
potomkami Józefa patryarchy, n a jb a rd z ie j się zaś szczy
cą w iernem  zachowaniem praw  Moyżesza iakoź rz e 
czywiście zabiiaią offiarę koło św iąt wielkieynocy, i 
iedzą ią  wspólnie w bożnicy. P rzed  laty 20 obcho
dzili to św ięto, na górZe Jarizim , na k tórą dotąd u- 
częszczaią. Pismo swoie tern samem bydź utrzymuią^ 
które Bóg w yrył na i 2 tablicach kamiennych* Z 
resztą przykładne domowe prow adzą życie.

Pew ny włoch bawiący w Paryżu,w ynalazł m a

T Y C Z N I A  л 8 л 2 R O K U

chinę naywiększe obiecuiącą korzyści. Można w  niey 
6 potraw  razem  gotować bez drzew a i ognia. Mimo 
niepodobieństwa do praw dy, artysta ten zrobił próbę 
w przytom ności w ielu osob, k tóre w prow adził w po- 
dziwienie. Używa do gotowania i ogrzew ania półm i
sków spirytusu tak tannego że na ogrzanie ich 
2 grosze w ystarczą. P rzedał tę machinę kotlarzow i 
za 5o luidorow , który, zrobiw szy iey próbę przed 
kupieniem , i obeyrzawszy robotę zew nątrz nayprost- 
szą łatw ą do naśladowania każdemu^ stara się o pa
tent, a skoro ten dostanie, zrobi więcey podobnych na 
przedaź. Cena ich nie będzie wyższą nad 4o fran- 
kow. Ciepło za 1 sous trw a  9 godzin. Osoby o któ
rych w yźey namieniliśmy, w staw iw szy potraw y do ща- 
chiny o 2giey godzinie, poszły z w ynalazcą na spa
cer. Pow róciw szy o 4tey, w ynalazca otw orzył ma
chinę w k tórey  znaleziono potraw y dobrze ugotow a
ne tak  że niemożna było rozeznać od gotowanych zw y- 
czaynym sposobem.

Sławny artysta berliński Scliaster, zrobił nieda
wno machinę pety netową z dwóch złożoną w arszta
tów. W ydaie ona na dzień 10 aż do 12 łokci pety- 
nety ciękiey na 2 łokcie szerokiey* Całą machinę 
kieru ie chłopiec za pomocą korby.

Pism a publiczne zaw ieraią następuiące szczegóły 
o sławnym procederze Hastingow  w  Anglii. W  tey 
spraw ie Hastinga 4oo centnarów  zapisano papieru. 
Jeśli porachuiem y 36 arkuszy na funt ieden w ynie
sie wszystko i 484ooo arkuszy czyli 66,000, li ber, 
lub ЗЗ00 ryz. K ładąc napisanie arkusza kw adransr 
potrzebaby było dla iednego człowieka 396,000 go
dzin, ЗЗ000 dni rachuiąc na dzień 12 godzin roboty, 
czyli 90 lat i dni 5o. Płacąc piszącemu od arkusza 
po 2 grosze , srebrne wyniesie i 32,ooo, ieśliby zaś 
dawano dyety dzienney 2 ta lary  trzebaby 66oo5 ta
larów. Do przeczytania z uwagą takich aktowr potrze
ba na każdy arkusz przynaym niey 2 m inuty có u - 
czyni 3, i 68,ooo m inut, czyli 62,800 godzin, albo ra 
chuiąc 12 godzin na dzień 44oo dni, a zatem 12 
la t i dni 20. Położywszy na napisanie ryzy  poł garca 
atram entu w yniesie wszystko i , 65o garcy albo 18 
beczek i kw art 3o: płacąc garniec po 4 srebrniki u - 
czyni 276 talarów . Na każdą librę iedno pióro poło
żywszy, uczyni 1100 kop; kopa po 4 srebrniki, wy
padnie 18З talary  i 8 srebrników. Na przew iezienie 
aktów potrzeba 2 5 wozow czterokonnych, na każdy 
mieszcząc po 16 cetnarow , przeto 25 ludzi i 100 
koni, ieśli zaś te  wozy razem  po sobie iść będą zay- 
m ą przynaym niey 800 stop wdłuź drogi.

O uprawie koniczyny w G a l l i c y i
W  źackiym ieszcze roku nie okazała się up ra

w a koriiczyny tak korzystną, tak Wyborną, iak w o- 
becnym, w którym  posucha wypaliła, gradobicie spu
stoszyło nasze łąki i pola. W łaśnie kiedy to piszę, 
zakw ita u nas po trzeci raz ta  wyborna roślina paszńa, 
co się w innych latach zw yczajnych zaled wie na począt
ku w rześnia wydarzało. Koniczyna tylko w ytrzym a
ła  upały; koniczyna tylko chociaż od gradu zu
pełnie wy tłuczona, podriiosła się znowu ż ziemi w od- 
młodziałey iż tak rzekę postaci, ieżeli nie przepbm hia- 
no ią ściąć, kiedy w  w у tłuczonym zostawała stanie; 
Cud ten wegetacyi był w praw dzie tam nay widoczniey- 
szy, gdzie koniczyna na swoim, właściwem znaydo-
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wala się mieyscu, gdzie dosyć gęsto na czystym, sil
nym i glinko waty m stała gruncie. Takim  więc spo
sobem dla tych z moich gospodarskich współobywa- 
telow w G alicyi, którzy sobie życzą, swoie gospodarstwo 
na wyższym, n ii  dotąd znajdow ało się, postawić sto
pniu, dla tych, którzy dotąd o korzyściach z u- 
praw y koniczyny wynikających wątpili, albo ią na
w et iako szkodliwą i niepożyteczną z obszernych niw 
swoich wygnali; dla tych nakoniec, którzy albo z u - 
przedzenia, albo z niewiadomości albo nareście z nie- 
zrozum ianey oszczędności, dla t e j  użytecznej rośliny 
paszney żadnego niechcieli ustąpić mieysca, które ieSz- 
cze zboże rodzić mogło; dla tych wszystkich będą 
w  sam czas powiedziane moie słowa o upraw ie ko
niczyny, która wszędzie, gdzie tylko prawdziwy duch 
poprawy gospod ar czerni włada umysły, oęL dawna iuż 
wielce korzystnem iest zatrudnieniem, wyiąwśzy Ga- 
licyą, gdzie leszcze nie zdam  się byclź tak powszn - 
chnie znaną i zaprowadzoną, iakby sobie życzyć po
trzeba. Uprawiając wTreszcie u  nas koniczynę, 
nie czynimy nic innego, iak tylko iż wspomagamy i 
naśladujemy naturę, która nasienie koniczyny i innych 
ż 'oł użytecznych, bez naszego przyczynienia się, po ca- 
i ! -Ja ziemi. Naylepiey to postrzegamy na tych
polach i łąkach; które cokolwiek lepiey były z na wo
żone. Posypmy bowiem, albo ieszcze lepiey, zasieymy 
za pomocą sita, pod czas dżdżystego pow ietrza, nie 
bardzo mocno, jakimkolwiek popiołem, albo zgni
łym gnoiem kurzym, w którym  nasienie koniczyny 
pew nie się niez na jodowało, mieysca darniowe, na któ
rych p ie rw e j ani widać było koniczyny, a z zadzi
wieniem postrzeżemy, iż na tych m iejscach darnio
wych będzie rosła n a jb u jn ie jsz a  koniczyna wszel
kiego rodzaiu, oraz inne słodkie traw y i zioła, których ' 
pierw iey ani śladu tam niebyło których iednak za
wiązki iuż się znajdow ać musiały. Te same dziwy 
uyrzjm y na ugorach i polach ornych, które ieszcze nie 
są zupełnie wysilone, które się p rzy n a jm n ie j co 6 
la t pognoiami nawożą, których w reszcie upraw a nie 
była ze wszystkim zaniedbana. ( Z  Lwowskiej )

Ostrzeżenie
л N a  uczynione ostrzeżenie Publiczności w kur j e 
rze litt. wileń. pod nrem ло4 fa m ilii zeszłe j Angeli z 
Znoskow Kmiczewskiej: z  powodu w jiazdu  niewiado
mego syna Kazimierza Rmieczowskiego: ze ojciec Jan 
Kmiec,zewski nieiest mocen na kamienicę pod nrem л256 
zaciągać długów. To ostrzeżenie pochodzi z niewiado
mości o uczynionym oświadczeniu w aktach ziem. wileń. 
л8 л2 ianuar. 2 dnia. Po troskliw ejfam ilii zejściu A n-  
gela Kmieczewska wydała mężowi swoiemu Janowi Kmie-  ( 
czowskiemu obligacyiny obl{kwidacyyny z  pieczętarzami 
dokument na summę złł, л5,2о5 kursuiącą monetą z  ter
minem opłacenia л8л8 ybra 2д dnia, za nieopłaceniem z  
wolnym zaięciem całej kamienicy za procent: w yzna
ła  w tym  dokumencie i i  kamienicę za męża pieniądze 
wymurowała. Z a  życia swoiego w roku л8лл februa- 
ry i 2 dnia przez intromissyą urzędownie sporządzoną w  
possessyą całą takową kamienicę z  ruchomością temuż 
mężowi postąpiła: syn zaś Kazimierz Kmieczowski przez 
oświadczenie w roku л8лл Xbra 5 do akt ziem. wileń

wprowadzone: postanowienie m atki zatwierdził: ojca przy  
possessyi zastaw ił podmawiaiących siebie do krokow 
prawych przeciwko ojcowi manifestował, tenże za pa
szportem senackim za granicę po dowody rodowitości 
szlacheckiej kosztem ojca wyiechał.
2 JW . Teodor Ropp Starosta Zedeykański Kawaler 
orderow polskich w dodatkach gazety kuryera litewskie
go pod nrem лоі i  Л02 przeszłego 28л л roku, w yczy- 
tuiąc* zamiar JW . Grafini Grabowskiej przyw łaszcze
nia tytułu dziedziczki maiątku Borkloyn w powiecie u- 
pitskim położonego a w c iąg łe j i  nieprzerwanej posses
sy i od lat góro sta imienia Roppow znayduiącego się. 
dla przeświadczenia powszechności iak m ylną JW . Gra
fin i  Grabowska w swoim ostrzeżeniu pomieściła des- 
cendencyą przechodzenia tego maiątku z  possessyi ie- 
dney do drugiej następnie przezemnie n iże j piszącego 
się plenipotenta rzecz obiaśnia; niezaprzecza temu JW . 
Ropp i i  nietylko maiątek Borkłoynie lecz ieszcze Kry~ 
niczyn i Egaudzie iako iedney natury dobra w tymże 
powiecie upitskim położone, od niegdy panuiących królów 
polskich wiecznością b y ły  nadane imieniowi X iążą tt 
K_urpskich a kolc.ią dostały się one Podbereskim, od owych' 
Szrederssom od tych zaś EoJszwingom , a nakoniec od 
Rolszwingow same iedne Borkłoynie ojcowi JW . Te
odora, Roppa Adamowi Ropp owi. O ten maiątek Bor
kłoynie ieszcze za rządów przeszłych R zeczypospo
li te j polskiej m iędzy Rodbereskiemi Szredersami Kar

piam i i dalszemi był przewodzony prawny process z  po
niesieniem niemałych wydatków , lecz ostateczne San- 
citum stanów seymulących b y łe j Rrzeczy-pospolitey pol
sk ie j ubespieczyto JW . Teodora FLoppa iedynym aktorem 
M aiątku Borkloyn, pośledniej w lat kilkadziesiąt kiedy 
zakroczyła śmierć s. p. Jgnacego Karpia chor. upitt i 
kiedy izba skarbowa gubtrnii litówsko-wileńskiey ma
iątek Kryniczyn zaięła pod wiedzą swoią iako lenny i 
tenie sam rygor prawa w probacyi lenności przedsię
brała rozciągnąć i do maiątku Вогкіоущ w ówczas JW . 
Teodor Ropp w obronie swoiey okazaw szy gruntowne i 
iasji£.-dowody; iak przez rezolucją, izby skarbowej fok 
równie potwierdzenie rządzącego senatu uznany został 
istotnym władcą tychże Borkloyn i  do dziś dnia dzierży  
one prawnie a ztąd ostrzeżenie JW . Grafini Grabow
sk ie j dla czczego tytu łu  dziedzictwa bez dowodnie uspo
sobione iak iest mylne i gołosłowne, tak też niemoże i
niepowinno u powszechności zasługiwać na uwagę___
л8л2, Roku Januaryii 5 dnia.
Adam A ndrzej z  M ącza Monkiewicz straż. infl. pleni.

Do przedaży
W  drukarni X X .  M isśyonarzow wileńskich zn a y- 

duią się do przedania na jnow szej ed yc ji in crudo. 
лто M sza ły  in fo lio  po rubli srebrnych Л27 2do Bre
wiarze in 8vo z  dyurnalikami po rubli srebrnych 7.

Prenumerata kuryera litewskiego 
5  Prenumerata na kuryera litt. ciągle przyym uie się 
w R edakcji и X X . Piiarow wileńskich na dole. Abo- 
пацсі życzący mieć ilkazy wiadomości rządowe i  regu
larną bez zawodu ghzetę raczą złożyć л4  rubli srebr
nych na rok s pocztą а д rubli bez poczty : można też a- 
bonować i półrocznie. Kuryer litt. w kraiu wychodzący 
pod opieką rządu niemoże ulegać żadnym przypadkom.
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